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Z czem wrócili?
Kraków, 26 lipca.

Wczoraj wrócili członkowie Koła pol­
skiego z W iednia do kraju po pierwszej 
sesyi. Co przynieśli krajowi? Oni, którzy 
tyle naobiecywali przed wyborami, którzy 
swoją „realną pracę" przeciwstawiali „ja­
łowej", „fantastycznej", „utopijnej" poli­
tyce socyalistów ! Z czem wrócili ?

Gdy zbliżała się chwila wyjazdu z W ie ­
dnia, czuli oni kłopotiiwość tego pytania, 
które ich miało powitać w  Dziedzicach i 
ścigać aż po Kołomyję... Z niczem wró­
cić —  rzecz nie bardzo miła. W ięc szyb­
ko w  przeddzień przerwania sesyi parla­
mentarnej urządzili posiedzenie t. zw. „ko­
misyi inicyatywy" i „załatwili" na niem 
przeszło pół kopy wniosków i petycyj, o 
czem rozesłali sążniste sprawozdania do 
swoich gazet.

Jakto „załatwili" ? Ano —  „załatwili". 
Tak jest napisane w  „Czasie". „Zała­
twili" —  i basta.

A  jeżeliby ktoś był tak natrętnym i 
chciał zrozumieć, co znaczy „załatwili", 
niech uważnie przeczyta wspomniane spra­
wozdanie np. w  „Czasie". W yczyta t a m:

„Wniosek taki a taki... przydzielono po­
słowi Stohandlowi".

„Petycyę taką a taką... przydzielono po­
słowi Szajerowi".

Czyż to nie jest „załatwienie"? Dosko­
nałe „załatwienie" na wieki wieków, 
amen.

Oto —  co przywieźli wyborcom.
A le sobie samemu niejeden z członków  

Koła polskiego przywiózł z Wiednia tłu­
sty kąsek zupełnie innęj natury. Przy­
patrzmy się np. jednemu z n ich :

P. Zieleniewski, poseł z Kleparza, nie 
chciał —  jak wiadomo —  kandydować do 
parlamentu. Sądził, że na jego poselstwie 
poniosą uszczerbek interesy jego fabryki. 
Ale przyrzeczone mu, że gorzka dola po­
selska zostanie mu odpowiednio osłodzo­
na. W ięc p. Zieleniewski dał się skłonić 
do przyjęcia kandydatury i mandatu. I do­
trzymano mu przyrzeczenia. P. Zieleniew­
ski starał się o dostawę urządzeń woduych  
do stacyj budującej się kolei Lwów-Pod- 
hajce. Koło polskie wybrało p. Zieleniew­
skiego do komisyi kolejowej parlamentu. 
P. Zieleniewski otrzymał ową dostawę ko­
lejową. A  zatem osłodzono mu gorzką dolę 
poselską zaraz w  pierwszej sesyi nowego 
parlamentu; jeszcze ani jeden z wniosków  
»komisyi inicyatywy kolczykowania świń" 
nie został przeprowadzony, jeszcze nie 
dojrzała ani jedna z gruszek na wierzbie, 
obiecywanych wyborcom przez „narodo­
wych" kandydatów, ale posłom „narodo­
wym " zostały już zgotowane nagrody za 
ich „patryotyczne poświęcenie". D la w y ­
borców nie przywiózł p. Zieleniewski z 
Wiednia n ic  po pierwszej sesyi,_ dla sie­
bie przywiózł dostawę dla kolei Lwów - 
jDodhajce. By ł to oczywiście czyn wielce 
Patryotyczny, nie w  interesie osobistym, 
tecz vv interesie przemysłu krajowego.

bardzo pięknie. Ale p. Zieleniewski po­
wstaje dalej w  komisyi kolejowej parla­
mentu. Dostawca kolejowy jest członkiem 
k°m isyj( ptóra pełni najwyższą kontrolę 
f ad dostawami kolejowemi. Zaprawdę, 
któż zaprzeczy, że w  Kole polskiem zapa- 
n°w a ła  „nowa era", która niczem nie przy­
pomina dawnych czasów, dawnych prak- 
Wb- afery Niementowskiego, tradycyjnej 
Zasady „niehonorowo, <de zdrowo ...

zpleczenstwo przy praoy w kopal­
niach nafty.

eł tow. W  i t y  k wniósł do ministra 
twa interpeiacyę w  sprawie mnożą- 
się ciągle ofiar w  ludziach w  kopal- 
nafty w  B o r y s ł a w i u .  W  mtei - 

fi tej wyliczone są następujące otia- 
? nocy z 20 na 21 czerwca b. r. po- 

katastrofa na szybie Schonfelda i 
* a w  Tustanowicach 4 ofiary, z kto- 
2 zmarły, jedna odniosła ciężkie, a 
lekkie rany. Dnia 22 czerwca zgi- 
wiertacz Andrzej Janak i robotnik 

1 2 Powodu poparzenia, odniesionego

w  szybie Hekla. Dnia 29 kwietnia zginęli: 
wiertacz Michał Jurczak i robotnik W ó j­
cik wskutek poparzenia na szybie Hekla, 
własności firmy Koppel, W ang i Sp. Dnia 
14 listopada 1906 r. odniósł robotnik Szy­
mon Bartlewicz ciężkie poparzenia w  szy­
bie Mendelsohna i Sp. Dnia 27 grudnia 
1906 zginął maszynista Zygmunt W ierzbi­
cki wskutek poparzenia gorącą wodą z 
kotła; palacz Maciej Nalepa odniósł cięż­
kie rany. Robotnik Ludwik Śliwa odniósł 
ciężką ranę przez uderzenie rurą w  gło­
wę. Zranienia lżejsze, jak oderwanie pal­
ców, zmiażdżenie nóg i kolan itd. nie mo­
gą być z powodu wielkiej ilości wyliczo- 
ne, gdyż codziennie zdarzają się takie lżej­
sze i ciężkie wypadki.

W ypadki na szybie Schonfeld i Becber 
w Tustanowicach spowodowane zostały 
oderwaniem się hamulca od maszyny czer­
piącej olej. W inę tego wypadku ponosi za­
rządca kopalni, który nie ustanowił .urzą­
dzeń przepisanych przez urząd górniczy. 
Dalej spada wina za śmierć robotników  
na tę okoliczność, że teren tej szachty 
jest za mały, gdyż obejmuje tylko 24 me­
trów kwadratowych i otoczony jest pło­
tem z drutu kolczastego. Przy wybuchu  
byliby robotnicy mogli się uratować, gdy­
by zamieszanie nie było im uniemożliwiło 
dostać się do w yjścia; doszli jednak tylko 
do płotu, gdzie się spalili. Trupy obydwóch  
robotników włożono do worków i złożono 
w  trupiarni, gdzie czekały 2 dni na pogrzeb. 
Rodziny zostały pozbawione wszelkich 
srodkow do życia.

Odnośnie do ostatnich wypadków w  Bo­
rysławiu podnieść należy:

1) brak unormowanego ustawą czasu 
pracy, szczególnie 8-godzinnego czasu pra­
cy przynajmniej dla szybów wybuchowych, 
gdyż 12-godzinny czas pracy powoduje 
- l - n i e  robotników i nieszczęśliwe wy-

2) ek.splozye powstawały w  ostatnich 
czasach przeważnie przy czerpaniu ropy. 
przyczem osie czerpaków zapalały się. —  
Srodkow ochronnych dla zapobieżenia po- 
żarom niema c. k. „rz ,d  górniczy powi­
nien był juz dawno zwołać ankieto z rze- 
czoznawcow dla ustanowienia takiego środ­
ka ochronnego, ale jak  wszystkie władze 

galicyjskie, tak c. k. urząd górniczy zaj­
muje się wszystkiem, tylko nie swoimi o-

w iązkam i: środkami zapobiegawczymi 
Prl \ T  Pfiarom )v ludziach;

' ' ^  odpowiedniego organu nadzor- 
,ZJld górniczy toleruje tak zwany  

„ ząd od kozy", który przyjmuje na sie- 
ie o powiedzialność za bezpieczeństwo 

Kopami za wynagrodzeniem; faktyczny 
nadzór nad kopalnią nie leży zatem w  
rękach rachowców. Już kilkakrotnie pro­
testowało Towarzystwo techników w  Bo- 
j ysławiu przeciw tym stosunkom, ale c. k. 
urząa górniczy uprawia nawet wobec tej 
dla życia ludzkiego tak ważnej instytucyi 
zwykłą w  Galicyi gospodarkę protekcyjną.

Interpelanci zapytują: Czy minister rol­
nictwa jest skłonnym zarządzić :

1) aby władze poczyniły starania, żeby 
wydane przez c. k. urząd górniczy instruk- 
cye by ły  ściśle wypełn iane;

2) aby czas pracy został uregulowany i 
aby dla pracy w  kopalniach nafty, zapro­
wadzono 8-godzinny dzień roboczy;

3) aoy ankieta przez c. k urząd górni­
czy zwołać się mająca obradowała nad 
środkami zapobiegawczymi przeciw zapa­
leniom osi i aby rezultaty tej ankiety zo­
stały natychmiast w  praktyce wykonane;

4) aby w  miejsce urzędujących obecnie 
„kierowników od kozy" —  stosownie do 
protestu techników —  ustanowiono jako 
organa nadzorcze tylko fachowców i aże­
by na tem polu osławiona protekeya ga ­
licyjska ustała.

t e h  górników w Austryi.
Ostrawa Morawska, 24 lipca. 

Od czasu wielkiego strejku górników w  
Austryi upłynęło lat kilka. Najważniejszą zdo­
byczą wywalczoną wówczas przez strejliują- 
cych był dziewięcio-godzinny czas pracy 
na kopalni z wjazdem i wyjazdem włącznie. 
Na reformę tę jednak baronowie węglowi

zdobyć się nie mogli, dopiero parlament pod 
naporem żądań górników uchwalił dziewię- 
cio-godzinny czas pracy i tą drogą nastąpiło 
w Austryi skrócenie dnia roboczego w  gór­
nictwie w miejsce dawnych 13— 17 godzin 
pracy. Właściciele kopalń daii robotnikom 
12 °/0 dodatku do panujących wtedy zarob­
ków, węgiel dla pracujących na kopalni itp. 
ustępstwa; minimalnej płacy 4 K na szychtę 
i ośmio-godzinnego dnia roboczego nie zdo­
łano osiągnąć.

Ustępstwa powyższe nie zdołały jednakże 
zaprowadzić spokoju między górnikami a 
pracodawcami. Ci ostatni starali się na ka­
żdym kroku łamać zawartą ugodę, obrywać 
zarobki górnikom, przyczem czynili ustawi­
czne zamachy na 9-godzinną szychtę. Wsku­
tek tego byliśmy świadkami ciągłych zatar­
gów i strejków w zagłębiach górniczych w  
ostatnim czasie, jak np. 17-tygodniowy strejk 
oóruików w  rewirze grackim, zakończony 
zwycięstwem strejkujących. W  r. 1900 gór­
nicy w Galicyi nie brali udziału w strejku, 
rewir krakowski odgrywał rolę łamistrejka.

Obecnie wystąpili z żądaniami górnicy we 
wszystkich zagłębiach z wyjątkiem grackie- 
go — nawet rewir krakowski, pozostający 
pod błogosławionymi rządami hr. Potockiego 
i Gutmana zaczyna się ruszać i stawiać żą­
dania. Do walki stanęli nietylko sami gór­
nicy w kopalniach węgla, w tokieckim re­
wirze w półn.-zachod. Czechach stawiają żą­
dania górnicy w  kopalni rudy żelaznej, a w 
krajach alpejskich z kopalń miedzi. Ruch 
zarobkowy ogarnął zatem wszystkie zagłębia.

Z przebiegu zgromadzeń i konferencyj de­
legatów widać, że górnicy stawiają żądania 
nie dla demonstracyi, ale po to, aby je w  
życie wprowadzić. Zwłaszcza w zagłębiu o- 
sfrawsko-karwińskiein na Śląsku niezadowo­
lenie z dotychczasowych stosunków przybiera 
szerokie rozmiary, tak, że najwyższą lekko­
myślnością byłoby lekceważyć żądania gór­
ników. Żądania te są mniej więcej podobne 
do żądań we wszystkich zagłębiach, w je­
dnych niższe, w drugich wyższe, zależnie od 
dotychczasowych stosunków zarobkowych na
kopalniach.

W  rewirze ostrawsko-karwińskim — jak 
wspomnieliśmy — ruch zarobkowy przybiera 
szerokie rozmiary, bo też niema może w Au­
stryi drugiego zagłębia, w któremby przed­
siębiorcy łamali tak bezczelnie ugody i przy­
rzeczenia, jak w tem zagłębiu. Niezadowole­
nie górników potęguje fakt ten, że zachłanni 
przedsiębiorcy" zamiast regulować zarobki we­
dług cen środków żywności, węgiel w  cenach 
podnoszą, robotnikom za coraz to wydatniej­
szą pracę zarobki obniżają, a potem z całym 
cynizmem każą pisać swym płatnym pisma­
kom, że węgiel drożeje, bo górnicy strejkują 
i przedsiębiorcy' więcej płacić im muszą. Od 
r. 1900 niebyło większego strejku, a c e n y  
w ę g l a  p o s z ł y  s z a l e n i e  w gó r ę ,  przy 
równoczesnem o b n i ż e n i u  z a r o b k ó w  
g ó r n i k ó w .  Od r. 1901 do 1906 wydajność 
pracy' górników wzrosła o 15'93%, a z a ­
r o b k i  s p a d ł y  o 13-45%, czyli że baro­
nowie węglowi przez swą lichwiarską poli­
tykę węglową ciągną ze społeczeństwa za 
węgiel miliony, zapełniając niini bezdenne 
kieszenie, a górnikom obniżają zarobki, ska­
zując ich na głód i nędzę. W  umotywowaniu 
swych żądań zaznaczają górnicy', że w prze­
ciągu ostatnich kilku lat środki żywności 
wzrosły o 10— 23%. Zarobki górnicze nie 
idą w parze z podrożeniem środków żywno­
ści, owszem przeciwnie; przychodzi zatem 
czas, gdzie dalej postąpić kroku nie można, 
gdzie zaczyna się ciągłe, niedomaganie i brak 
środków do życia i tu ma swe źródło ogólne 
niezadowolenie i obecny ruch zarobkowy gór­
ników w Austryi.

Zamieszczamy niektóre z żądań górników 
z rewiru ostrawsko-karwińskiego, które z ma- 
łemi różnicami podobne są do żądań górni­
ków z innych zagłębi.

Zaprowadzenie 9-godzinnego dnia pracy 
w kopalni (na dole) i na wierzchu dla wszy­
stkich robotników pracujących na kopalniach.

Zaprowadzenie 8 -godzinnego dnia robocze­
go dla maszynistów, palaczy, koksiarzy i wo­
góle dla wszystkich robotników, którzy mu­
szą w niedziele i święta pracować.

Podział robotników dołowych na 4 klasy 
zarobkowe i ustalenie akordów tak, aby' ka­
żdy robotnik przy' normalnie wykonywanej 
pracy' mógł osiągnąć przeciętnego zarobku

w tych klasach od 5 0 %  — 4 K 60 h tego 
przeciętnego zarobku.

Wszystkim robotnikom i robotnicom z wy­
jątkiem kopaczy, wozaczy i łączników —  
25% dodatku do dotychczasowych zarobków.

Zniesienie kary przenoszenia robotników 
do niższych klas lub też na wierzch do 
pracy.

Wybudowanie dostatecznej ilości odpowia­
dających stosunkom zdrowotnym mieszkań 
dla robotników pracujących na kopalni.

Odpowiedź na powyższe żądania, wręczone 
przedsiębiorcom 22 b. m., ma nadejść do 
15 sierpnia b. r. W  Czechach postawiono żą­
dania wcześniej z terminem odpowiedzi do 
25 b. m. Oprócz powyższych żądań przed­
łożono podobne żądania dla robotników pra­
cujących na koksowniach.

W  Galicyi, gdzie wszystko jest wyjątko- 
wem, przedłożono w rewirze krakowskim żą­
dania wyjątkowe, najskromniejsze. Tu gór­
nicy, dzięki zabagniającym wpływom kleru, 
walczyć muszą o to, co dawno istnieje w  in­
nych zagłębiach Austryi, co nakazuje ustawa 
górnicza, o ile ta w ogólności, wobec potęgi 
baronów węglowych, gdziekolwiek przestrze­
ganą bywa przez c. k. urzędy górnicze... 
W  krakowskiem zagłębiu przedłożą górnicy 
przez swych delegatów żądania w  poniedzia­
łek 29 b. m. z terminem odpowiedzi do 1 wrze­
śnia b. r. Klerykali w  krakowskiem zagłębiu 
będą mieli zatem nową sposobność stanąć 
w obronie baronów węglowych, Gutmanśw 
i pruskich kapitalistów przeciw polskim ro­
botnikom, domagającym się ludzkich warun­
ków płacy i pracy.

Tak więc ruch zarobkowy ogarnął cały 
proletaryat górniczy w Austryi. Odrzucenie 
żądań górniczych pociągnęłoby za sobą bu­
rzę górników z jednej a kolosalne straty i za­
stój w  przemyśle z drugiej strony. Bo wie­
czne łatanie stosunków zarobkowych w gór­
nictwie do niczego doprowadzić nie może, 
raz trzeba sięgnąć do podstaw, jeśli się chce 
zapewnić normalny rozwój przemysłowi, tem 
bardziej, że niezadługo ma stanąć na po­
rządku dziennym sprawa reformy ustawy gór­
niczej w Austryi. Międzynarodowy kongres 
górników we wrześniu b. r. w  Salzburgu, 
będzie drogowskazem dla taktyki proletaryatu 
górniczego w Austryi. M. J.

** *
Misye braci Guttmannów.

Wobec opisanego wyżej ruchu górników, 
zmierzającego do podwyższenia niesłychanie 
nędznych płac, niewystarczających do • życia 
przy obecnej drożyźnie i nie pozostających 
w żadnym stosunku do obecnych wygórowa­
nych cen węgla, postanowili właściciele ja­
worznickich kopalń węgla bracia Gut t -  
m a n n o w  i e, znani milionerzy żydowscy, 
przeciwdziałać rozszerzeniu się tego ruchu 
na rewir chrzanowski. W  tym celu sprowa­
dzili księży jezuitów ze Lwowa na m i s y e  
do J a w o r z n a ,  które trwały od 30 czerwca 
do 16 lipca. Sprowadzeni jezuici lwowscy, 
„znakomici kaznodzieje", jak pisze „Czas", 
wygłaszali wyłącznie kazania przeciw socya- 
lizmowi. Braciom Guttmannom, milionerom 
żydowskim, zależy bowiem na tem, żeby ich 
górnicy nie strejkowali, lecz żeby po chrze­
ścijańsku umartwiali grzeszne ciało postami 
i zadawalniali się jak najńiższemi płacami. 
Krociowe zyski Guttmannów, płynące z wy­
zysku górników, są święte. OO. jezuici — jak 
pisze „Czas" — „nie szczędzili sił i trudów". 
„Jest to pocieszający objaw —  pisze dalej 
„Czas" — wobec prądów socyalistycznych, 
krążących dokoła". Jeden z owych misyona­
rzy guttmannowskich, ks. jezuita Wróblew­
ski, autor słynnego hymnu przyjaźniaków 
„Bo nam do boju mocy brak", odprawiał 
owe „ćwiczeuia duchowne" nie w  kościele, 
lecz w  stowarzyszeniu „Przyjaźń". Tak wiel­
ką jest potęga pieniędzy, że bogacz dziś 
za nie wszystko sobie kupi, wszystko i wszy­
stkich — z wyjątkiem socyalistów i organi­
zacyi robotniczej!

Rocznica konstytucyi w Persyi 
i parlamentaryzm perski.

Teherański korespondent „Berliner Tage- 
blattu" podaje pod datą 24 b. m .: Do ju­
trzejszego obchodu rocznicy wprowadzenia 
konstytucyi w Persyi czynione są w  stolicy



2________________________________ Kraków, sobota____________________________________ B A P B  Z  O D 27 lipca 1907 Nr. 210

wielkie przygotowania: Teheran został bo­
gato udekorowany, zamierzoną jest ilumina- 
cya. Nastrój ludności jednak dość podniecony. 
Z naprężeniem wyczekują, czy szach złoży 
w p a r l a m e n c i e  p r z y s i ę g ę  na  lcon- 
s t y t u c y ę .  Jeżeli tego nie uczyni —  prze­
widywane są zaburzenia...

Obawa powyższa wynika z dwuznacznego 
zachowania się szacha wobec młodego par­
lamentaryzmu perskiego.

Przy okazyi warto tu przytoczyć, jak wy­
gląda parlament perski: na zewnątrz jest to 
gmach najbardziej przypominający strukturą 
pałace europejskie, wewnątrz posiada oświe­
tlenie elektryczne... Sala obrad jednak odrazu 
oryentuje widza, iż przecie znajduje się na 
Wschodzie: wpływają na to nietylko kostyu- 
my posłów, lecz i urządzenie wewnętrzne. 
Całe umeblowanie — według naszego pojmo­
wania tego wyrazu —  składa się... z jednej 
skrzynki, która służy za urnę do składania 
głosów i za stół dla przewodniczącego —  
poza tem tylko dywany, na których zasia­
dają deputowani; niewysoka balustrada od­
dziela przestrzeń, przeznaczoną dla publi­
czności, a odpowiadającą naszym galeryom. 
Publiczność podczas rozpraw —  przy łatwej 
skłonności do podniecania się —  niemało kło­
potu sprawia przewodniczącemu, gdyż głośno 
potakuje lub przeczy mówcom.

Konstytucya perska jest, podobno, wzorowa­
na na belgijskiej (wybór wcale nie osobliwy), 
jednakże dotąd posiada sporo luk; nie ure­
gulowano jeszcze stosunku parlamentu do 
szacha, w  zawieszeniu pozostała kwestya 
uczestniczenia w Izbie reprezentantów ludno­
ści niemahometańskiej (Ormian perskich).

Oryginalnem jest stopniowanie, które wpro­
wadzono w wykonywaniu funkcyj poselskich: 
w  samych początkach nowej ery zasiedli 
w  parlamencie tylko posłowie z Teheranu 
i paru wielkich miast, najbardziej zdolni do 
zapoznania się z tą nową dla Wschodu for­
mą; potem powołano reprezentantów z oko­
lic odleglejszych; kompletu dotąd niema; o- 
statni posłowie z okręgów rolniczych przybędą 
po ukończeniu żniw. Dotąd nie zaznaczyły 
się wyraźnie zarysy partyjne: na jednym 
punkcie skupia się energia nowego ciała pra­
wodawczego : uwolnienia Persyi z w i ę z ó w  
a r y s t o k r a t y c z n e j  o l i g a r c h i i ,  któ­
rej rządy utrzymywały kraj w ucisku, cie­
mnocie i biedzie...

Jeszcze o statkach powietrznych.
W  uzupełnieniu podanych przez nas wia­

domości o wtargnięciu człowieka i w dzie­
dzinę powietrza —  przez rozwiązanie pro­
blemu sterowania statków powietrznych —  
podajemy poniżej opinie pewnego fachowca, 
które się pojawiły w „N. W . Tagblatt".

Ponieważ obecne próby przedsiębrane są 
w interesie wojskowym, przeto głównie z te­
go punktu widzenia rozpatruje sprawę i oce­
na, o której mowa.

Francuski balon „Patrie“ już dziś przed­
stawia typ, zdatny do użytku wojennego; 
przez 3 godziny utrzymywał się ten statek 
w  powietrzu, manewrując z całą precyzyą. 
„Patrie" ma kształt cygara o pojemności o- 
koło 3000 metrów sześciennych. Powłoka 
nieprzemakalna, składa się z podwójnej kau- 
czukowanej materyi bawełnianej. W  łódce 
zmieścić się może 6 osób. Motor benzynowy 
waży 70 kilogramów, balast wynosi około 
1000 kłg, szybkość 12 metrów na sekundę. 
Fakt, iż powłoka „Patrie" jest z materyału 
pół-wiotkiego, ułatwia przewożenie statku do 
miejsca przeznaczenia. W  porównaniu z pró­
bami, dokonanemi w  latach 80-tych przez 
oficerów francuskiego parku aeronautyczne- 
go: Renarda i Krebsa, widać postęp olbrzy­
mi: ich motor, n. p., ważył co najmniej 
600 klg.

Francuskiej „Patrie" nie ustępuje wszakże, 
zdaniem owego fachowca, nowy typ niemiec­
kiego statku powietrznego majora Parsevala; 
statek ten, kształtu cylindrycznego, wykazał 
też zupełną zdatność, osiągnął tylko nieco 
mniejszą szybkość, gdyż 11 metrów na se­
kundę. Obok tego typu pewne szanse posia­
dać ma i niezależnie od powyższego skon­
struowany statek pułkownika Sperlinga.

Informator „N. W. Tagblattu" podkreśla 
szczególną użyteczność statków powietrznych 
dla twiedz podczas oblężenia, zwraca jednak 
uwagę na to, co podkreślaliśmy w  poprze­
dniej notatce, iż statki powietrzne nie są w  
stanie borykać się z silnemi burzami; zresztą 
w takich chwilach nie unosi się w powietrzu 
i ptactwo, wiekami przystosowane do szybo­
wania w  tej sferze... Fachowiec ów sądzi, 
że ergo —  mieści się tu nietylko dzisiejsza, 
techniczna —  lecz wogóle naturalna granica 
żeglugi powietrznej; od jak dawnych czasów
—  pyta —  człowiek ujarzmił morze, ile udo­
skonaleń poczyniono, a przecież dotąd mimo 
mocnej konstrukcyi okrętów —  stają się one 
nieraz igraszką wzburzonych fal... Słaby roz­
wój meteorologii, której krótkoterminowe z 
reguły prognozy tak często jeszcze zawodzą
— też stanie na przeszkodzie rozpowszech­
nieniu się użycia statków powietrznych dla 
celów komunikacyjnych.

Tak, ale to obraz dzisiejszy: nic nie każe 
nam mniemać, ażeby wynalazek ludzki nie

miał w  przyszłości przewyższyć doskonało­
ścią swej mechaniki organizm żywy —  ptaka; 
ani nic nie pozwala nam twierdzić, iż dzi­
siejsze upośledzenie meteorologii po wsze 
czasy trwać będzie... Żyjemy w  czasie pier­
wszych zwycięskich prób wdzierania się czło­
wieka w  niemal niedostępne dlań dotąd dzie­
dziny: podanie o Ikarze z baśni tęczowej 
przedzierzga się w szarą rzeczywistość... Zna­
lazłszy się w  inwentarzu zdobyczy ludzkich —  
żaden wynalazek nie śniedzieje, lecz rozwija 
się, udoskonala, mknie drogą postępu...

Ale powróćmy do dalszych szczegółów : 
koszta budowy statku typu „Patrie" wyno­
szą obecnie 300.000 fr. — Parsevala 100.000 
marek —  Sperlinga 200.000 marek.

Zachodzi jeszcze pytanie, czy ostatnie wy­
nalazki niemieckie są oryginalne : świeżo na- 
deszłe depesze z Paryża wyrażają przypu­
szczenie, iż Niemcy wyszpiegowali tajemnicę 
budowy powietrznych statków francuskich.

Przegląd polityczny.
Hakatystyczny projekt wywłaszczenia. W

sprawie powyższej pisze „Berliner Tageblatt" 
w sposób następujący:

„Najnowszy projekt ustawy dla kresów 
wschodnich, który przybiera coraz wyraźniej­
szą formę, zawierać będzie, skoro się ułoży 
podług woli rządu, także kautele, dotyczące 
wywłaszczenia. O genezie i widokach proje­
ktu rządowego pisze „N. Polit.-Korresp.":

„Na ostatku omawiano tę sprawę krótko 
przed zakończeniem sejmu na posiedzeniu 
kompetentnych ministrów, pod przewodni­
ctwem kanclerza. Na posiedzenie zaproszono 
różnych członków Izby panów. Wymieniamy 
pomiędzy nimi trzech nadburmistrzów, Adi- 
ckesa z Frankfurtu nad Menem, Beckera z 
Kołonii. Knoblocha z Bydgoszczy. O szansach 
projektu w sejmie znawcy stosunków roz­
maite mają zdanie. Optymiści sądzą, że pro­
jekt będzie uchwalony, chociażby tylko małą 
większością. Pesymiści mniemają, że sejm 
uchwali projekt, ale obawiają się, że go od­
rzuci Izba panów, ponieważ tam jest podo­
bno mu przeciwna tak zwana partya burmi­
strzów w zwartym szeregu, a do niej przy­
łączy się skrajna prawica".

Agrarna „D. Tagesztg" stwierdza, że o po­
rzuceniu myśli wywłaszczenia nie ma mowy. 
Komisyi kolonizacyjnej będzie przyznane 
prawo wywłaszczenia w pewnych warunkach 
i z pewnem ograniczeniem. Pomieniona ga­
zeta pisze o tem dalej:

„Szukano wprawdzie innych środków, za 
pomocą których możnaby ten sam cel osię- 
gnąć, ale żadnych nie znaleziono. Tylko nie 
zgodzono się jeszcze zupełnie na ogranicze­
nia prawa i na sformułowanie ustawy. I to 
jest mylnem, jakoby dotychczasowe obrady 
toczyły się, jak niektórzy twierdzą, w  mini­
sterstwie rolnictwa. Jak się dowiadujemy, 
całe ministerstwo zajmowało się kilkakrotnie 
tą sprawą. Jasną jest rzeczą, że dotychcza­
sowe środki nie wystarczały komisyi koloni­
zacyjnej do osiągnięcia celu. Nie można więc 
odrzucić myśli, aby jej dać inne i skuteczniej­
sze środki, rozumie się, że z potrzebnemi 
kautelami".

„Według naszych informacyj —  pisze da­
lej „Berliner Tageblatt" — ma prawo wy­
właszczenia być o wiele bardziej rozszerzone, 
niż pierwotnie przypuszczano. Niema się bo­
wiem ograniczać tylko do tego, aby poma­
gało do zaokrąglenia niektórych obwodów, 
lecz ma służyć do przyłączęnia zupełnie no­
wych obwodów do obecnej własności komi­
syi kolonizacyjnej. Słowem, chodzi tu o pra­
wdziwą ustawę wyjątkową. W  tej formie 
stronnictwa liberalne nie mogą przyjąć pro­
jektu rządowego".

Przegląd społeczny.
Ostrzeżenie dla robotników masarskich. Z

powodu walki cennikowej w  kilku pracowniach 
we Lwowie, wzywa się robotników masar­
skich z prowincyi, aby obecnie pracy we 
Lwowie nie przyjmowali.

Strejk rolny wybuchł w  powiecie s t a n i ­
s ł a w o w s k i m  w  miejscowościach Tyśmie- 
niczany, Cucyłów, Kamienna, Horocholina, 
Pachówka i Paryszcze u dzierżawcy Halper- 
na. W  strejku bierze udział około 700 robo­
tników rolnych; kierownictwo ma komitet z 
ośmiu strejkujących z siedzibą w Tyśmieni- 
czanach.

Strejkujący otrzymywali dotychczas 11 
snop, 1 /,2 garnca kukurudzianki, żyta i fasoli 
oraz V 2 topki soli na miesiąc. Obecnie żą­
dają 10 snop, po 2 garnce kukurudzianki, 
żyta i fasoli oraz całą topkę soli.

Tego samego dnia, kiedy strejk wybuchł, 
porozsyłał Halpern agentów w  okolicę dla 
werbowania łamistrejków i udało mu się po­
zyskać 20 ludzi, którzy dowiedziawszy się 
po przyjeździe do Tyśmieniczan, że na miej­
sce strejkujących przyjechali, wnet robotę 
porzucili.

Na wieść o strejku wyjechał natychmiast 
do Tyśmieniczan ratować kresy przed „zbun- 
towanem kozactwem" starosta stanisławowski 
Prokopczyc w asystencyi komisarza Janickie­
go, żandarmeryi i agentów i rozpoczął swo­
je urzędowanie zaraz od aresztowania aka­

demika S., którego żandarmi wzięli w swoją 
opiekę i popędzili pieszo ze wsi. Widząc to 
strejkujący, podążyli w  liczbie kilkuset za 
aresztowanym, co poskutkowało, Prokopczyc 
bowiem umyślnym posłańcem odwołał are­
sztowanie akademika S. i uwolnił go za wsią 
od asysty żandarmów.

W  poniedziałek został komitet strejkujących 
wezwany przed oblicze starosty Prokopczyca 
do Stanisławowa „na śledztwo", jak gdyby 
strejk był zbrodnią a strejkujący zbrodnia­
rzami stanfl.

KRONIKA.
Kraków, 26 lipca.

Echa „wyboru" Petelenza. W  „Nowej Re­
formie" czytamy:

O d w o ł a n i e  z a r z u t ó w .  W  połowie 
czerwca b. r. pojawił się w  „Słowie pol- 
skiem" artykuł podpisany przez 5 akade­
mików należących do Stronnictwa narodo- 
wo-demokratycznego w  Krakowie,, w  któ­
rym krakowskiej akademickiej młodzieży 
polskiej demokratycznej uczyniono zarzut, 
że w  czasie wyborów powszechnych do 
Rady państwa za agitacyę za kandydatami 
brała pieniądze, a nawet się o wysokość 
wynagrodzenia targowała. Polska młodzież 
demokratyczna wdrożyła natychmiast prze­
ciw podpisanym pod artykułem odpowie­
dnie kroki. Zaraz na wstępie okazało się, 
że nazwiska czterech osób zostały u m i e ­
s z c z o n e  b e z  w i e d z y  p o d p i s a ­
nych .

W  sprawie tej piąty z podpisanych, p. 
Jan Rzepecki, nadsyła nam następujące 
odwołanie:

Na mocy orzeczenia sądu polubownego 
oświadczam, że w sprawie artykułu prze- 
zemnie podpisanego, a zamieszczonego w  
nr. 270 „Słowa polskiego" z dnia 13 czer­
wca 1907, w którym zarzucam kolegom 
„skoncentrowanym", że „długo targowali 
się o wysokość wynagrodzenia", dodając, 
że „do idei dokładać nie myślą" — pa­
dłem ofiarą nieporozumienia i niniejszem 
na tem miejscu to odwołuję.

J a n  R z e p e c k i ,  mp.
Z „odwołania" wynika, że najęci dla Pe­

telenza akademicy nie długo się targowali o 
wysokość wynagrodzenia. Natomiast bynaj­
mniej nie jest odwołane, że brali pieniądze. 
Tego nie można „odwołać", bo to jest pra­
wdą, że wynajmowali się oni za pieniądze.

Dobrane towarzystwo I „Demokratyczni" 
akademicy wynajmują się za pieniądze jako 
hyeny wyborcze, „narodowo-demokratyczny" 
akademik fałszuje podpisy swoich kolegów i 
wyłapany na tem, musi „odwoływać", eo mu 
każą... Szczególne są drogi „myśli narodo­
wej"...

Nowiny krakowskie.
Z uniwersytetu ludowego. Celem uniknię­

cia nieporozumień przypominamy, że lokal 
Towarzystwa mieści się od 1 lipca br. przy 
u l i c y  S z e w s k i e j  1. 16, I p. Przez lipiec, 
sierpień i pierwszą połowę września obowią­
zuje następujący rozkład godzin: Biblioteka 
otwarta w  dni powszednie od 5 do 9, w  nie­
dziele i święta od 11 do 1-ej. Czytelnia pism 
w dni powszednie od 12 do 1 i od 5 do 9, 
w niedziele i święta od 11 do 1-ej. Archi­
wum społeczne zamknięte do października. 
Opłata miesięczna w  Bibliotece lub Czytelni 
50 hal. Dla członków Uniw. lud. oraz sto­
warzyszeń robotniczych 30 hal. Jednorazowy 
wstęp do Czytelni 10 hal., w  soboty, nie­
dziela i święta 4 hal.

Chrześcijańska czeladź rzeźnicza rozpo­
częła dziś strejk ograniczony na razie na 
pracę w rzeźni. Chodzi robotnikom o to, że 
7 majstrów wbrew uchwale cechu nie chcą 
zgodzić się na zamykanie sklepów w nie­
dzielę. Robotnicy odnieśli się do namiestni­
ctwa o wydanie odpowiedniego rozporządze­
nia w myśl uchwały cechu, otrzymali jednak 
tylko —  obietnicę. Dziś zjawiła się u prezy­
denta miasta deputacya majstrów i czeladni­
ków z prośbą o wydanie dyrekcyi rzeźni 
zakazu bicia bydła oporych majstrów i o in- 
terwencyę w namiestnictwie. Prezydent, co 
do pierwszego żądania wysłał radcę magi­
stratu Sawińskiego do rzeźni dla przeprowa­
dzenia pertraktacyi, zaś do namiestnictwa 
odniósł się w drodze telegraficznej o przy­
spieszenie załatwienia sprawy.

Dobrego apetytu I Przyniesiono nam dziś 
do redakcyi kawałek ehleba Grahama, po­
chodzącego z piekarni Barucha w  Podgórzu, 
a w którym leżał dobrze odżywiony kara­
kon o najpiękniejszej czarnej barwie. Co za 
porządki muszą panować w  tej „pierwszo­
rzędnej" piekarni parowej, kiedy nawet ka­
rakony ją opuszczają i starają się o przytu­
łek w  żołądkach ludzkich!

Oszust. Przed zwykłym trybunałem sądu 
krajowego stawał dziś 27-letni Jan Barnaś, 
który w latach 1906 i 1907 w  okolicy Kra­
kowa przedstawiał się jako urzędnik mogący 
wyrabiać posady na kolei. Pobrał od kilku 
naiwnych znaczne kwoty, między innymi od 
Ludwika Rajszyka i Stanisława Lembusa 
96 K, a posad naturalnie im nie wyrobił. 
Trybńnał skazał go na 6 tygodni więzienia.

Młodociany uciekinier. 13-letni Stanisław 
Bryniarski, syn kowala w Nowym Targu, 
miał pecha, gdyż otrzymał przy klasyfikacji 
poprawkę. Ojciec zagroził mu karą w  razie 
gdyby egzaminu nie zdał, a Staś uprzedza­
jąc przewidywaną katastrofę umknął do Kra­
kowa. W  towarzystwie jego znalazł się i ró­
wieśnik, chłopak imieniem Janek, który za­
opatrzył się na drogę skradzionymi ojcu 50 K. 
W  Krakowie chcieli przedewszystkiem nabyć 
browningi, a zarazem dopytywali się o drogę 
do Hamburga. Do Hamburga wprawdzie nie 
dopytali się, ale ich dopytała się policya 
i wzięła w  swą opiekę, aż ojcowie po ucie­
kinierów się zgłoszą.

Dwaj dezerterzy rosyjscy, żołnierze straży 
pogranicznej z Michałowie Popow i Tabisz 
przeszli w  pełnym rynsztunku granicę au- 
stryaeką, tu rzucili broń i wyprawiali kolo­
salne awantury, upiwszy się na uczczenie 
pomyślnie dokonanej ucieczki. Żandarm are­
sztował ich i odstawił do aresztów policyj­
nych w  Krakowie.

Rozprawa przeciw Miętusowi, właścicielowi 
restanracyi przy ul. Szpitalnej, o przekrocze­
nie § 9 ustawy o czystości wyborów odbę­
dzie się 9 sierpnia. Miętus oskarżony jest—  
jak czytelnicy „Naprzodu* wiedzą z interpe- 
lacyi posła tow. Liebermana —  o to, że dnia 
17 maja głosował za p. Lipczyńskiego na 
dra Staniszewskiego.

Wypadek meningitis zaszedł wczoraj w  Dą­
biu, gdzie zachorowała 12-letnia córeczka 
robotnika. Odwieziono ją specyalnym wozem 
ratunkowym do szpitala św. Ludwika.

— R ep e rtu a r  o p ery  i op eretk i lw o w ­
sk ie ] w  K rak o w ie .

Piątek: „Wesoła wdówka", op. komiczna w 3-ch 
aktach Fr. Lehara.

Sobota: „Żydówka", opera w 5 aktach Halevy’ego 
(tylko ten jeden raz w sezonie). Występ p. Wła­
dysława Floryańskiego.

Niedziela : „Stara baśń", opera w 4 aktach Wład. 
Żeleńskiego.

Poniedziałek: „Wesoła wdówka", opera komiczna 
w 3 aktach Franciszka Lehara.

Wtorek: „Cyganerya", opera w 4 aktach Pucci­
niego. Ostatni gościnny występ p. Diani’ego.

Środa: „Boceacio", operetka w 3 aktach Fran­
ciszka Souppe'go.

— Uniw ersytet ludow y  im . A. M lekie- 
w lcza w  K rak o w ie .

Bibl ioteka Uniwersytetu ludowego. Czy­
telnia pism oraz Biuro porady mieści się przy 
ulicy Szewskiej 16, I. p.

Biblioteka otwarta w dni powszednie od godz. 
5—9, a w niedziele i święta od 1 1 — 1 .

Czytelnia pism otwarta w dni powszednie od 
godz. 12 —1 i od 5—9, a w niedziele i święta od 
godz. 1 1 — 1 .

Nowiny lwowskie.
Zjazi lekarzy i przyrodników. Na czwar- 

tkowem posiedzeniu odczytano szereg refe­
ratów, z których najważniejsze są : prof. Pie­
niążka z Krakowa, o leczeniu raka krtani; 
prof. dr Hałbana o wybudowaniu zakładów 
dla alkoholików; drów Sokołowskiego i Po­
laka, z Warszawy, oraz dra Piseka ze Lwo­
wa, o zwalczaniu gruźlicy itd. Po południu 
odbyła się wycieczka do miejsca kąpielowego 
Lubień koło Gródka; wczoraj ogłoszono też 
listę odznaczeń wystawców.

Po południu odbyło się końcowe posiedze­
nie zjazdu, na którem uchwalono odbyć na­
stępny zjazd w Warszawie, prawdopodobnie 
za 3 lata. Prace przygotowawcze oddano 
w ręce osobno wybranej delegacyi, w skład 
której weszli z K r a k o w a  lekarze: Ciecha­
nowski, Kwaśnieki, Godlewski i Morozowicz. 
Liczba uczestników zjazdu wynosiła 1300 osób.

0 aresztowaniu szpiega, o którem wczo­
raj pisaliśmy, donoszą jeszcze następujące 
szczegóły: Rzekomy hr. Zieliński nazywa się 
w rzeczywistości Ludwik Kotlarewicz i po­
chodzi z Rosyi, dokąd w  ostatnich czasach 
często wyjeżdżał. Rząd rosyjski miał mu przy­
rzec za dostarczenie planów twierdzy prze­
myskiej 30.000 rubli, a jako zaliczkę otrzy­
mał 300 rubli. W e Lwowie, gdzie był ska­
zany na 4 miesiące za wymuszenie na hr. Rus- 
sockim, nie siedział w celi, lecz zajęty był 
jako pisarz w kancelaryi sądowej ze względu 
na swe „wysokie" urodzenie.

Pani G., która miała utrzymywać rzekomo 
stosunek miłosny z awanturnikiem, wyleczyła 
się już z otrucia i wczoraj szpital opuściła.

Z krają.
Ustne egzaminy dojrzałości w terminie je­

siennym rozpoczną się w  gimnazyach: Fran­
ciszka Józefa we Lwowie 23 września, w I. 
gimnazyum (akademickiem) we Lwowie 28 
września, w  II. gimnazyum (niemieckiem) we 
Lwowie 23 września, w  gimnazyum św. Anny 
w Krakowie (dla kobiet) 18 września, w  gi­
mnazyum św. Jacka w  Krakowie 23 wrze­
śnia. W  szkołach realnych w  I-szej 16 wrze­
śnia, w I-szej szkole realnej w  Krakowie 23 
września.

Poprawki z egzaminów dojrzałości odbędą 
się w  zakładach, w których odbywają się 
egzamina stałe, w gimnazyach i szkołach 
realnych, z wyjątkiem poprzednio wymienio­
nych począwszy od 23 września, zaś w po­
wyżej wymienionych bezpośrednio po skoń­
czeniu całego egzaminu dojrzałości.

0 krwawe zajścia w Horucku, gdzie pod­
czas wyborów żandarmi zastrzelili czterech 
ludzi, oskarżyła prokuratorya 66 włościan, 
między nimi 14 kobiet, jako winnych publi­
cznego gwałtu skutkiem stawiania oporu wła­
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dzy * zbiegowiska. Do rozprawy, która się 
odbędzie w Stryju, powołanych będzie 38 
świadków. Akt oskarżenia, o 34 stronach pi- 
8rna’ już doręczono obwinionym. Wśród sfer 
® oskalofilskich zebrano dotychczas 4.984 K 

b na rzecz włościan, którzy ponieśli ja- 
olwiek straty przy tych zajściach, dalsze 

adki wciąż jeszcze płyną.
. .  telefony w Jaworznie, Szczakowej 1 Trze- 

■ Dnia 25 lipca b. r. oddano do użytku 
Państwowe sieci telefoniczne w Jaworznie, 
2czakowej i Trzebini. Dwie pierwsze sieci 
opuszczone zostaną także do ruchu między­

miastowego, natomiast sieć w Trzebini bę­
dzie otwartą dla ruchu międzymiastowego 
dopiero po wybudowaniu międzymiastowej 
lnii telefonicznej z Chrzanowa do Trzebini. 

Przemiana kopalń hr. Potockiego w Towa- 
>*two akcyjne. „Gazeta lwowska" donosi: 
®kutek udzielonego przez ministerstwo 

Praw wewnętrznych w porozumieniu z mi- 
^terstwami rolnictwa, skarbu, handlu i spra- 

lediiwości upoważnienia, udzieliło namie- 
mctwo Andrzejowi hr. Potockiemu, namie- 
mkowi we Lwowie, łącznie z dolno-austrya- 
letn Towarzystwem eskontowem w Wie- 

ak'u> pozwolenie na założenie Towarzystwa 
zak fneg0 pod firmą » Galicyjskie akcyjne 
ząt ady górnicze" z siedzibą w Sierszy i 

Sierdziło statuty tego Towarzystwa.

Z zaboru rosyjskiego.
8zP®P0rtacye. Aresztowany niedawno w War- 
ubie \e .poeta Antoni Lange został wysłany 
°ds' h nocy d ° Brześcia Litewskiego dla

w
odsi j n° Cy do Brześcla Litewskiego 

j Zen'a trzymiesięcznego więzienia 
“ruzy.

jeĉ a}e&daj pociągiem kolei wiedeńskiej wy- 
na z °  2agranicę około 30 osób, skazanych 
to ięd !v .ie na cały czas stanu wojennego. 
Rońrad n'mi znajdują się: redaktor „Zagona" 
Tadeu Osiecki, Konstanty Aleksandrowicz, 
i Sch0SZ ^ a êcki, Stanisław Piotrowski, Kryk 
słano e?ber6- Bo Brześcia Litewskiego wy- 
skazan - głei nocy transport 90 więźniów, 
twiera ^ Ĉ  administracyjnie na więzienie w 
praCOvfy' Między nimi znajduje się współ- 
lewik »Nowej Gazety" p. Edward Chwa-

Wyj^*egdaJ do Warszawy pociągiem poczto­
w y  .Z Kowla przywieziono dwa wagony 
do politycznych. Gdy pociąg przybył
na Warszawy, nie wypuszczono nikogo, lecz 
je przód odczepiono te wagony i zawieziono 
^  na stacyę towarową. Na dworcu oczeki- 
ch ' .^Czni znajomi więźniów, którzy im 

Męczyć jedzenie i pakunki, ale niko- 
no nie dopuszczono. Więźniów odprowadzo- 
or na ,PraSę- dest wśl>ód nich wiele kobiet 
, az kilka osób z Kijowa, gdzie przed tygo- 
djem aresztowano organizacyę wojenną, 

sądu wojennego. Generał-gubernator war­
szawski „ułaskawił* w tych dniach Feliksa 
Strzałkowskiego, Romana Pigulskiego, Roma­
na Kowalskiego i Hersza Samulewicza, którzy 
byli skazani przez sąd wojenny warszawski 
na karę śmierci. Obecznie zamieniono im te 
karę na 20 lat ciężkich robót.

na Czvsterv,W' ^ n^ W' szpRala żydowskiego 
“ w l S f i S  f i ' 1" '  Przysl*ni onegdaj
więźniowie ,  S USZ° We! °  na kuracy? dwaJ
Z  tego n , P° lltyczm: Żongelewicz i Himbut 
żołnierzy U Str3Ż ziemska> w otoczeniu 
raj na r  P‘ Zez dzien cały rewidowała wczo- 
przechodn^S êm * Woli niemal wszystkich 
8zukiwa,10W' Dokonane również były po- 
dnych i„,!a y  Pobliskich zabudowaniach, ża- 

R02rii»k wyników nie dały.

j 4*ku MauJvr° lne u v°W' zamoi8kim- W  ma-
Tere8pol ' yCheg°  thr- Zaraoiskiego, w gminie 
nie zaczel^ u 7 rozruchy rolne. Włościa- 
kłużby 2 "  WyrąbyWać lasy hr- Zamojskiego; 
został jedp,ej nie doPuszczają do lasu. Zabity 
słał strażnik .ga-,0wy' Naczelnik powiatu wy- 
rzonych włością^ ^  ”uśmierzenia“ wzbu-

sztowany ^  , Waniów, w  Lublinie are- 
naczelnika wie?- • ka dni temu Pomocnik 
fronow został wy61113 ^ofronow. Obecnie So- 
Naczelnik więZienU8ZpZony 23 kauCy4 !000 rb.
pozostają do tei n!fr dlcz i czterej dozorcy

t  Strejk dziennikarzy w T T f .  o
kowali w  Łodzi w y dn,ach za®trej-
»Lodzer Zeitun** p Zyscy współpracownicy 
8tre.ik został.u opływie jednego dnia
otrzymali 20° b°nCZ!iDy’ P^Zyczem streikuWcy 

ad dyżufp Podwyżki oraz żądany roz-
Z b ro jn ^L  nocnych-

ohoło g .  3 z3arfC'e w Wilnie. Dnia 22  b. m . 
Rudnickiej wkr0cVvł° d° mU Lur-ieg ° Przy ul. 
nama rewizyi. -nr a policya w  celu doko- 
f  .ania, składaiar-,, -mu tym s4 dwa mie-
d2 U,. a Podzie loneS' ę .każde z Jednego po- 

rzwi wchodowyeh f c*aną- Podszedłszy do 
nątrz rozległ sie ’ j Cya zastukała. Z we- 

S y drzwi nie otwier-nf’ mówiący: „zaraz*,

wk>HSZła d°  Sieni- Wówcz°liCya wyłamała -Ś6

unkow, zamknięci W m ' “i“ wszł-atkich ta- 
w  ‘yn. » t a „ ie Z Z ' m; ^ r > o ^ v ,  ,ię.

przybył policmajster

z pół-rotą żołnierzy. W  mieszkaniu znalezio­
no dwóch żydów, oraz sześć brauningów, 
naładowaną bombę, lonty do bomb i wydaw­
nictwa nielegalne w języku żydowskim, ze 
stemplem anarchistów-komunistów.

Z  c a r a t u .
60.000 ludzi pod sądem. Zarządy syberyj­

skiej i zabajkalskiej kolei pociągną do odpo­
wiedzialności sądowej całą 60-tysięczną lu­
dność miasta Irkucka za dawne i stałe ku­
powanie świec, o których wiedziała, iż po­
chodzą z kradzieży na kolejach. Według „Sy- 
birskoj Żizni", podczas śledztwa wyjaśniono, 
że świece kolejowe kradzione są w takiej ilo­
ści, że zaspokajają potrzeby nietylko Irkucka, 
ale i okolicznych wsi.

Klęska gradowa. Według doniesień Agen- 
cyi petersburskiej dotknięte zostały gradobi­
ciem następujące miejscowości: w  gminie ni- 
żnieweduckiej powiatu ziemiańskiego guber- 
nii woroneskiej zostało zniszczone 3330 dzie­
sięcin zboża. W  osadach Pereprawnej, Popu- 
tnej, Chamketyńskiej uległo zniszczeniu koło 
4000 dziesięcin; w  powiecie berdiańskim 150 
dziesięcin i 200 dziesięcin zboża należącego 
do miasta Orzechowa, w  gminie Amanackiej 
powiatu buturusławskiego 1260 dziesięcin; 
w borczalińskim w gubernii tyfliskiej uszko­
dzone są zasiewy i ogrody w  5 gminach; 
w powiecie jurkamalińskim gubernii erywań- 
skiej zniszczone zasiewy w  3 wsiach; w  po­
wiecie jałtyńskim ulewy uszkodziły winnice, 
ogrody owocowe i plantacye tytoniowe.

Aresztowania w Rydze. Jak donoszą do 
„Neue Freie Presse", sądy wojenne, które 
według nowej ustawy działają prawie z taką 
szybkością, jak sądy polowe, codziennie wy­
dają wyroki śmierci. Odbywają się również 
ogromnie liczne aresztowania, rewizye, zawie­
szania dzienników etc.

Wszystkie represye są rezultatem rozpo 
rządzeń osławionego generał-gubernatora 
Meller-Zakoinelskiego, znanego ze swych o- 
krucieństw podczas uśmierzania ruchu rewo­
lucyjnego w Syberyi.

Wykrycie organizacyi wojskowo-rewolucyj- 
nej w Ubawie. Podczas rewolty w fortecy 
libawskiej w  czasach rewolucyjnych skra­
dzione zostało działo maszynowe i znikło bez 
śladu. Przed kilkunastu dniami przebrani a- 
genci tajnej policyi ryskiej wraz ze swym 
szefem przybyli do Libawy, jako robotnicy 
ziemni i podali się za rewolucyonistów; kilku 
żołnierzy z artyleryi fortecznej w zupełności 
uwierzyło im. Żołnierze opowiedzieli przyby 
łym szczegóły organizacyi wojskowo-rewolu- 
cyjnej i wskazali miejsce, gdzie było scho­
wane działo maszynowe: zostało ono zako­
pane w pobliżu fortecy. Pod pretekstem, iż 
działo to jest im potrzebne do celów rewo­
lucyjnych, agenci wykopali je w obecności 
żołnierzy z ziemi, rozśrubowali na części skła-
natora1 ° dwiezli do Rygi> do generał-guber-

Na telegraficzne rozporządzenie z Rygi od­
były się w  Libawie liczne aresztowania.

Z e  ś w i a t a .  
Policyjna moralność. Policya wiedeńska na­

kazała pewnemu handlowi sztuki usunąć z o- 
• 'i? ^ ystawowego kopie obrazów Rubensa 
1 yciana, jako rzekomo obrażające morał- 
nosc publiczną. Sprzedaż tych obrazów po- 
zos aje wprawdzie dozwolona, ale wystawie­
nie ich zostało zagrożone karą 50 K. Rozpo-
rzą zenie to policyi obudziło w mieście ogólne 
zdziwienie.

Kobieta wójtem. Ze wsi Karysovar na Wę- 
grzee i wyemigrowali do Ameryki wszyscy 
mężczyźni wraz z wójtem. Pozostałe kobiety, 
me namyślając się długo, wybrały całą radę 
gminną z pomiędzy siebie, a na wójta pewną 
24-letnią kobietę.

Kara za rozbicie okrętu. Sąd wojenny ma­
rynarki w  Brest zasądził 5 głosami przeciw 2 
kapitana Barbin, komendanta krążownika 
„Gean-Bart“, który 12 lutego rozbił się koło 
wybrzeży afrykańskich, uznając go winnym 
nieostrożności, na utratę komendy przez lat 
trzy i na zapłacenie państwu kosztów.

Eksplozya w fabryce. Z Leodyum telegra­
fują : W  fabryce prochu Chermont nastąpił 
wybuch, przyczem c z t e r e c h  r o b o t n i ­
k ó w  z g i n ę ł o ,  a jeden odniósł śmiertelne 
rany. Fabryka zniszczona.

B. GASRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje —  fortepiany, pianina,harmonie i pla- 
nole krajowe i zagraniczne nowre i prze­
grane za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

t e l e g r a
z dnia 26 lipca.

0 sejmowę reformę wyborczą.
Praga. (Tel. wł.). „Pravo Lidu* występuje 

w dalszym ciągu przeciw rozpisaniu nowych 
wyborów sejmowych na podstawie starej or- 
dynacyi wyborczej i pisze, że cały lud bę­
dzie pracował nad zdemokratyzowaniem sej­
mu, żeby przestał być ekspozyturą Wiednia.

W  niedzielę mają się odbyć w Pradze 3 
olbrzymie mityngi zwołane przez czeską par- 
tyę socyalno-demokratyczną.

0 targ cukrowy.
Bruksela. Stała komisya międzynarodo­

wej konwencyi cukrowej zebrała się tu

wczoraj. Wrażenie wczorajszego posiedze­
nia jest korzystne. Jak się zdaje, istnieje 
pragnienie wynalezienia kombinacyi, umo­
żliwiającej Anglii pozostanie w  konwen­
cyi. (Jak wiadomo, Anglia przed 2 mie­
siącami okazała zamiar wystąpienia z ta­
mowy międzynarodowej, zawartej w  roku 
1903 w  Brukseli, a która normowała cła 
na cukier i zniesienie premij wywozowych. 
Z obawy utraty rynku zbytu w  Anglii sta­
rają się mocarstwa, do tej konwencyi na­
leżące, odwieść Anglię od zamiaru wypo­
wiedzenia umowy i w  tym celu obrado­
wała właśnie stała komisya międzynarodo­
wa w Brukseli. Przyp. Red.).

Przeciw droiyźnie mięsa.
Filadelfia. (Tel. wł.). Z powodu podniesie­

nia przez rzeźników cen mięsa, opanowało 
ludność wielkie wzburzenie. Tłumy rzuciły 
się na jatki, zniszczyły przez oblanie naftą 
zapasy mięsa i poturbowały rzeźników. Po­
licya dokonała wielu aresztowań; w bójce 
policya zraniła wielu demonstrantów, między 
nimi także kobiety i dzieci.

Umowa koreańsko-japońska.
Tokio. Nowa konweneya japońsko-koreań- 

ska została w  Soeul po pewnym oporze 
ze strony dworu podpisaną. Konweneya 
składa się z następujących 7 artykułów:
1) koreańska administracya zostaje odda­
ną pod pewne kierownictwo japońskiego 
generalnego rezydenta; 2) wydawanie
wszystkich ustaw i rozporządzeń, oraz za­
łatwianie ważnych spraw państwowych 
podlega aprobacie japońskiego rezydenta;
3) toż samo podlega jego przyzwoleniu no- 
minacya wszystkich wyższych odpowie­
dzialnych urzędników; 4) na urzędy przy 
rządzie koreańskim mogą się dostać tylko 
osoby, poparte przez generalnego rezy­
denta; 5) sprawy polityczne należy od­
dzielić od sądowych; 6) usług zagranicy 
można tylko za zgodą generalnego rezy­
denta zażądać; 7) artykuł I. konwencyi 
z roku 1904 o ustanowieniu skarbowej 
rady przybocznej zostaje zniesiony. Nową  
konwencyę ogłoszono wczoraj w  Tokio.

Soeul. Ministrowie koreańscy schronili 
się do ambasady japońskiej, która działa­
mi swemi panuje nad miastem. Japończy­
cy nie wychodzą na ulice z obawy przed 
zamachami ze strony ludności stolicy.

Tokio. Na prowincyi wzmagają się roz­
ruchy. Powstańcy napadają i zatrzymują 
pociągi, idące do stolicy. Linia telegrafi­
czna przerwana.

Rozruchy antyjapońskle na Korei.
Paryż. (Tel. wł.). Tutejsze wydanie „New  

York Heralda" donosi z Soeul, że w  naj­
bliższym czasie odbędzie się koronacya 
nowego cesarza koreańskiego. Japończycy 
żądają, aby stary cesarz otrzymał na po­
mieszkanie pałac poza miastem.

Perska konstytucya.
Teheran. Wczorajsza pierwsza rocznica za­

prowadzenia konstytucyi minęła spokojnie. 
W  uroczystości wzięli udział wszyscy mini­
strowie i ciało dyplomatyczne. Szach z po­
wodu choroby nie brał udziału.

Strejk górników w Irlandyl.
B r a k  w ę g l a .  —  Z a m k n i ę c i e  f a b r y ­
ki.  —  R u c h  c e n n i k o w y  p o l i c y a n -  

t ó w.  —  Z a b u r z e n i a .
Belfast. Wskutek s t r e j k u  w k o p a l ­

n i a c h  w ę g l a  zamknięto największą 
p r z ę d z a l n i ę ,  zatrudniającą 4000 robo­
tników.

P o l i c y a n c i  odbyli z g r o m a d z e n i e ,  
na którem ze względu na z w i ę k s z o n ą  
w s k u t e k  s t r e j k u  r o b o t ę  z a ż ą d a l i  
p o l e p s z e n i a  p ł a c .

Belfast. Wczoraj rozegrały się tu b u r z ­
l i w e  z a j ś c i a .  W  rozmaitych punktach 
miasta strejkujący zaatakowali wozy cię­
żarowe. J e d e n  w ó z  w r z u c o n o  do  
r z e k i ,  a i n n y  p o d p a l o n o .

Belfast. Przy rozruchach strejkowych 
wrzucono wczoraj jeszcze jeden wóz do 
rzeki. Zaburzenia trwały do wieczora. —  
Właściciele fabryk postanowili w  sobotę 
zamknąć wszystkie fabryki, jeżeli do tego 
czasu strejk się nie zakończy. Wskutek  
tego pozostałoby bez pracy 20.000 ludzi. 
Strejk robotników lejarni żelaza zakończo­
no przez przyznanie im podwyższenia płac. 
Wczoraj przyszło do układu między han­
dlarzami węgla i personalem, wskutek 
czego praca dziś się znowu rozpocznie.

Z caratu.
„Rada narodowa".

Połtawa. (Pet. ag. tel.). Na przyszłe w y­
bory październikowcy, partya porządku 
prawnego i „ruskoje sobranje" zawarły  
sojusz.

Wzrost reakcyi szlacheckiej.
Kaługa. (Pet. ag. tel.). W  powiecie me­

dyńskim na stanowiska radnych ziemskich 
wybrano przeważnie monarchistów, a w  
tej liczbie prezesa oddziału kałuskiego 
związku rosyjskiego i byłego prezesa paź- 
dziernikowców.

Woroneż. (Pet. ag. tel.). Drugie zgroma­
dzenie wyborcze powiatu wybrało na sta­
nowiska radnych ziemskich: 1 monarchi­
stę, 3 umiarkowanych, 1 postępowca.

Jelnla. (Pet. ag. tel.). Na  stanowiska ra­
dnych ziemskich wybrano monarchistów i 
umiarkowanych; kadeci przepadli. 

Przeniesienie uniwersytetu warszawskiego 
do Saratowa.

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Dla zapewnie­
nia projektowanemu w  Saratowie uniwer­
sytetowi personalu nauczycielskiego i środ­
ków pieniężnych, ministeryum oświaty za­
mierza skorzystać z bezczynnego obecnie 
grona profesorskiego uniwersytetu w ar­
szawskiego; pod tym jednak warunkiem, 
aby w  przyszłości, o ile będzie można, 
wznowić wykłady w  uniwersytecie war­
szawskim, grono profesorskie wróciło na 
dawne miejsce.

Zamachy i napady.
Smoleńsk. (Pet. ag. tel.). W e  wsi W y so ­

ka Krasińskiego dwóch nieznanych ludzi 
weszło do domu duchownego pod pozorem 
wezwania go do łoża umierającego; gdy  
wyszedł do nich duchowny, z a b i t o  g o  
d w o m a  w y s t r z a ł a m i  z browninga.

Baku. (Pet. ag. tel.). Dyrektor zakładów  
Nobla Paunel został tu wczoraj z a b i t y  
wystrzałami rewolwerowymi.

Ługańsk. (Gub. jekaterynosławska). Koło 
stacyi Alehewska zamordowano zarządcę 
kopalni węgla Muczurina.

Tyflis. (Pet. ag. tel.). Na prospekcie Mi- 
chajłowskim wystrzałem z rewolweru za­
bito właściciela domu; zabójcę, ranionego 
podczas pościgu, zatrzymano.

Moskwa. Na stacyi Rentowo linii kolejo­
wej Niżny Nowogród - Moskwa opadło 12 
uzbrojonych ludzi dwóch urzędników tam­
tejszej fabryki, którzy mieli przy sobie
30.000 rubli. Rabusie zabili jednego urzę­
dnika i z pieniądzmi zbiegli w  stronę Mo­
skwy. Podczas pościgu znaleziono 10.000 
rubli.

Ekaterynosław. (Pet. ag. tel.). Na stacyi 
kaukaskiej 6 bandytów dokonało napadu 
na kasyera. Zrabowano 5000 rubli. Dwie 
osoby zatrzymano.

Petersburg. W edług doniesień dzienników 
w t e a t r z e  w  P e n z i e  r z u c i l i  a n a r ­
c h i ś c i  k i l k a  b o m b ,  których eksplozya 
wywołała straszną p a n i k ę .  Skończyło 
się jednak na szczęście tylko na stratach 
materyalnych.

Zabicie komendanta batalionu.
Tyflis. Szef batalionu 201 pułku piecho­

ty został przez żołnierza tego batalionu 
strzałami rewolwerowymi zabity.

Aresztowania i procesy.
Petersburg. W  mieszkaniu zamożnej Es- 

tonki w  centrum miasta dokonano rewi­
zyi i odkryto ślad zamierzonego zamachu 
na parę carską (?). Inżynier Biełozerkowicz, 
który znajdował się w  jej mieszkaniu i 
został aresztowany, miał przy sobie plany 
pałacu carskiego w  Peterhofie i jachtów 
carskich. Znaleziono również w  mieszka­
niu bomby.

Petersburg. W  ostatnich dniach areszto­
wano czterech terorystów, u których zna­
leziono dokładny plan cesarskich linij ko­
lejowych i jachtu carskiego. Śledztwo prze­
ciw uczestnikom projektowanego zamachu 
na cara zostało wczoraj ukończone. Jako 
przewódca tego zamachu jest oskarżony 
22-letni porucznik Nikiteńko. Oskarżenie 
zostanie w  przyszłym tygodniu przedło­
żone naczelnemu komendantowi Peters­
burga.

Przepowiednia pogody.
Galicya zachodnia: Zmiennie, miejscami opady, 

słabe wiatry, równomierne ciepło.

Knrsa telegraficzne.
Budapeszt, 26 lipca. Pszenica na październik 11'16 

do 11‘17. Żyto na październik 8'78 do 8'79. Owies 
na październik 7'88 do 7'89. Kukurudza na lipiec 
0 00 do 0‘00, kukurudza na sierpień 6'38 do 6’39, 
kukurudza na maj 6'42 do 6'43. Rzepak na sierpień 
17'85 do 17'95. Wszystko za 50 klg.

Oferty mierne.—Chęć kupna rezerwowana.—Uspo­
sobienie słabe. — Pogoda: pochmurno.

Ze stowarzyszeń i zgromadzeń.
* Z abaw ę  lu do w ą  urządza stow. introligato­

rów w niedzielę dnia 28 b. m. w ogrodzie p. Ma­
tecznego (dawniej Męckiej) na Woli Justowskiej. 
Program nadzwyczaj urozmaicony. Przez cały czas 
zabawy przygrywać będzie doborowa kapela. Po­
czątek zabawy o godz. 2 po południu. Wstęp 50 h. 
W razie niepogody zabawa odbędzie się w następną 
niedzielę.

* W  P odgó rzu , w lokalu stowarzyszeń robo­
tniczych „Postęp*, Mały Rynek 1. 4, odbędzie się 
w niedzielę 28 b. m. wieczorek, na którym ode­
grany zostanie przez amatorów dramat p. t. „Po­
konani zwycięzcami*. Po przedstawieniu odbędzie 
się zabawa taneczna. Początek o godz. 8 wiecz. 
Wstęp dla nieczłonków 40 h, dla członków—wolny.

* B rody . Ku uczczeniu jubileuszu dziesięcio­
letniego istnienia stowarzyszenia robotniczźgo „Zgo­
da* odbędzie się dnia 28 lipca b. r. o godz. 1 1 -ej 
przed południem, w sali Rady gminnej, uroczyste 
Zgromadzenie. Po południu o godz. 3 odbędzie się 
w ogrodzie Adlera (dawniej Stocka) w Starych 
Brodach festyn ludowy, a w razie niepogody wie­
czorem o godz. 8, w lokalu stowarzyszenia „Zgoda* 
przy ulicy Leszniowskiej, zabawa z tańcami.

Dr Wilhelm Zalhey
po kilkulet. stud. w  szpitalach i klinikach 
w Krakowie, Berlinie, Paryżu, ord. w  cho­
robach wewnętrznych i nerwowych w Kry­

nicy, willa „Ułana".
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Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. Ceny ©głoszeń w nagłówka.

Ciągły rozwój d o d o
naszej firmy polega na uznanej f iS © b ro c !  naszych fabrykatów

i nadzwyczajnej taniości tychże.

Stałe ceny są wybite 
saP1? na podeszwach.

3
„Tow ar światowy Goodyar“

Specyamość: uznany za najlepszy w teraźniejszości.

Kamaszki męskie

Najbogatszy wybór
bucików, pantofli i trzewików  

tlia dzieci.

na gumach, gładkie lub okładane, bardzo
m ocn e .............................................................
na gumach, z dobrej, boksowej skóry,
modny f a s o n ................. .... ......................
sznurowane, na wysokich i niskich obca­
sach, ładne i trwałe . . .  .................
sznurowane, z dobrej boksowej skóry, na
wysokich i niskich obcasach .....................
sznur., z I-a boks. skóry, oryg. goodyear, 
szyte, na wysokich i rtiskich obcasach,
najnow. f a s o n y ...........................................
amerykańskie, sznurów., czarne lub żółte, 
z l-ma boksowej skóry (American-Style) . 
sznurowane, z lepszej szewronowej skóry,
b. eleg., na wysokich obcasach .................
sznurowane, z l-ma szewr. skóry goodyer, 
szyte złr. 6 50, takie same zapin. na wyso­
kich lub niskich o bcasach ..........................
sznurowane czarne lub żółte, także ame­
rykańskie fasony od złr. 3'— do . . . .

złr.
H

3 *5 0 1 Damskie buciki 
4 *6 0 1 
3 ’75 
4*75 |
6*25 
7*50 
5*25
T -

1 ”, półbuciki

sznurowane na wysokich i niskich obcasach,
nadzwyczaj t rw a łe ............................................
sznurowane z dobrej boksowej skóry, z la­
kierowymi kapkami, na wysokich lub niskich
obcasach .........................................................
sznurowane, z I-a boksowej skóry, orygin. 
goodyear, bardzo elegancki bucik spacerowy 
sznurowane z najlepszej czerwonej skóry, 
bardzo modne fasony, goodyear, szyte . .
sznurowane, żółte o d ...................................

i wyżej
zapinane, na wysokich i niskich obcasach,
nadzwyczaj trwale .......................................
zapinane, z lepszej boksowej skóry, modne
f a s o n y .............................................................
zapinane, z najlepszej szewronowej skóry, 
goodyear s z y t e ................................................

sznurowane, szewronowe złr. 3 75 i zapinane

„ 3*25

„ 4*25 
u 5*75 
„  6 ’-  

„ 2*40 i  
„ 3*40 
„ 4*50 
„  6 * -  
„ 3*90

Polecamy także w szelk ie przybcry do obuwia Jak: kromy I pasty krajow e I angielskie, gum owe obcasy okrągło I w formie obcasa,
praw idła etc. po tanich stałych cenach.

Główny skład rowerów
f .
Kraków, ul. Floryańska L. 55.
G en e ra ln e  z a s t ę p s t w a :  a u s tr . fa b r y k i b ro n i w  S f e y i  

d la  r o w e r ó w :

„W affenratT
Fabryki rowerów „P rem ier H e lica l"  I oryginalne amerykańskie  
„Cleve!and“ , ja k  również I wielu innych fabryk. —  Przybory do 

rowerów i części składowe do tychże. 345

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa alkaliczno-sodowa,
zawierająca części składowe chemiczne jak

W o d a  B i l i ń s k a
wyrobu naszego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, używaną bywa 

w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach żołądka z dobrym skutkiem.
Cena flaszk i w  K rak o w ie  15 cl.

Do nabycia w aptekach i drogueryach. — Skład dla Lwowa w aptece <1. W iw ló rsk ieg o .

66
K . R ż ą c a  i C h m u r s k i  w  K r a k o w ie

właściciele fabryki wód mineralnych.

M A C E  do AMERYK!
657 Przeprawa pasażerów do

KANADY I ARGENTYNY.
Żądać pouczenia. Korespondentka wystarczy.

F a le k  &  G=, Hamburg, Raboisen 30 N.
Korespondencya we wszystkich językach.

W I E D Z A
tygodnik popularny 

społeczno-polityczny i naukowo - literacki.

Warunki prenumeraty: kwartalnie 3 ko­
rony, miesięcznie 1 korona z przesyłką.

Filia „W iedzy": Kraków Sławkowska 29.

>■■■ ■ ■ ,;yj,,.. V

P rz e z  W y s o k ie  
c. k- N am ies tn ic tw o  

k o n cesyo n o w a n e

B i u r o
podróży

Zofii 56i
Biesiadeckiej
Oświęcim (dworzec)

sprzedaje 
bilety okrętowe do

Ameryki
I, II i HI kl. dla paro­
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery- 
kańskich we wszyst­

kich kierunkach. 
Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych I kolejowych.

Bilety okrętowe do Kanady
I b i l e t y  k o le jo w e  k a n a d y jsk ie .
Prospekty darmo i opłatnie.

O s t a t n i  t y d z i e ń !
P I© r w s z 0 P z ą c I s a y

y s * f e  I Ł  Ł i p ó t
K r a k ó w  3eo

Maca Pietlowslka (o b o k  srkeły b a r a k o w e j )

Dziś w sobotę o godz. 8 wieczór

::: Przedstawienie klownów i komików :::

2
W niedzielą dnia 22 lipca

Wielkie galowe przedstawienia
Na przedstaw ienie popołudniowe o godz. 4

płacą dzieci i dorośli połow ę cen wieczornych.

Wieczór o  g .  8  G ł ó w n e  p r z e d s t a w i e n i e .

najlepszego gatunku
igły, oliwy i innych przyborów  
do maszyn do szycia dostać 

można tylko

W składzie maszyn do szycia
Kraków, Starow iślna 1. 

W ysyłka na prnwlneyę za zaliczką.
W  W W W

Drobne ogłoszenia
j Za anons w „Drobnych ogłoszę- 
i szeniach“ liczymy za każde słowo 

6  hal., ty tu ł 2 0  hal.

Posnadki
mieszane V2klg. 1 K. 20 h. Herbatniki 
t/2 klg. 1 K. 20 h. Karmelki nadziei- 
Vż klg. 1 K. Ciasta 6 h. Codzienni® 
świeże. Poleca fabryka wyrobów cu­
kierniczych Poselska 15, prowadzona 
pod osobistym kierunkiem Romual­
dy Pieczarki. 366

Siars tańców
odbędzie się staraniem sekcyi gospo­
darczej Stow. Robotniczych w Pod­
górzu, począwszy od 1 sierpnia. Wpisy 
przyjmuje tow. Morawiecki codzien­
nie w Stow. „Postęp" Mały Rynek 
1. 4. Cały kurs 7 K. płatny w ratach-

Z matematyki 
fizyki i chemii

przygotowuje do jesiennej matury, 
poprawki, lub egzaminu wstępnego 
realistów, albo gimnazyalistów, stu­
dent techniki z Wiednia. Wiadomość 
w dziale inser. „Naprzodu". 369

Potrzebna panna
do nauki za wynagrodzeniem. Zghj' 
szenia pracownia gorsetów „Feli' 
cya", Floryańska 2 . 370

Zdolraego robotnika
szewskiego na męską robotę poszu­
kuje pracownia obuwia Jana Och' 
mańskiego, Grodzka 29. 372

Najtańsza owocarni®
pod firmą H. Anis w Krakowie uJ- 
Sławkowska 28 poleca piękne oWO' 
ce deserowe po najtańszych cen ach  
i w wielkim wyborze. Wysyła te? 
odwrotną pocztą do każdej stacO 
i za zaliczką. 376

Jubiler
znajdzie stałe zajęcie, Kraków ul- 
Augusty ańska 19. 386

W W W W W W W W W W ^

Części składowe
maszyn do szycia wszelkich 
systemów i konstrakcyi, wy* 
rabiane z najlepszego mat®* 

ryału sprzedaje tanio

Skład maszyn do szycia
Kraków, Starowiślna 1.

Wysyłka na prowincyę za zalicz'"’**

Posiadacze losów
kurs dzienny i na życzenie t same 1°®^'.-, 
te same numera) grając na nie bez 
nabyć na dogodne spłaty miesięczne. 
gdziekolw. zastawione, wykupujemy ł

prowadzamy powyższą transakcyę- y 
Polecamy uprzejmie naszą firmę lio vf8Zig- 
kich obrotów bankowych. Kupno i 
daż obligaoyi, losów i monet. — Aj©11* u. 
żadnych nie wysyłamy — Kalendarzyk b® 

kowy bezpłatnie. **4

Schlitz i Chajas, Dom banko*d 
wb Lwowls, plac Maryackl 7. .

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
i Warsztat naprawy Ignacego Grossa

:| ir § •»£

ffflNS

ł a p ®

pod  k ie ro iv n ic tw e m

J A N A  F O J E G © ,  mechanika specyalisty
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 1

(naprzeciw gł. poczty).
W ykonuje szybko, dokładnie i gruntownie naprawy 

maszyn do szycia wszelkich konstrukcyj. 
S przeda je  w sze lk iego  gatunku  m aszyny now e, 

oraz  używ ane w  znakom itym  stanie,
jakoteż części składowe najlepszego gatunku do wszelkich 

70 systemów maszyn do szycia.
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. 

Wszelkie naprawy mogą być uskutecznione w przeciągu 48 godzH1,
Ceny um iarkow ane Ceny um iarkowane*
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